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Jest pierwszy ryś
Dzika Zagroda w Ja-
błonowie (gm. Miro-
sławiec) doczekała 
się pierwszego rysia, 
a raczej rysicy. Rózia 
- bo tak się nazywa 
ten dziki kot - przyje-
chała do zagrody w 
ubiegłym tygodniu.

- Rysia jest już w dobrej kondycji � zycz-
nej i coraz lepszej kondycji psychicznej  
- mówi Magdalena Tracz z Dzikiej Za-
grody w Jabłonowie. - Potrzebujemy 
jeszcze około tygodnia na unormo-
wanie jej stanu, bo rysie ciężko znoszą 

zmianę miejsca, towarzyszy im stres. 
Na razie poznajemy siebie nawzajem.
Rózia ma zaledwie 1,5 roku. Przybyła 
z ogrodu zoologicznego w Zamościu.
- Podróż była dla niej męcząca, ale 
szczęśliwie dotarła na miejsce. Przez 
całą drogę zachowywała się spokoj-
nie - dodaje M. Tracz. - Bez większych 
problemów udało się ją przemieścić 
do kotnika, w którym obecnie prze-
bywa. Teraz czekamy na kawalera.
Parter Rózi ma pojawić się na począt-
ku stycznia 2016 r. Samiec przyjedzie z 
zoo we Wrocławiu. Parkę będzie moż-
na najszybciej zobaczyć w Dzikiej Za-
grodzie w połowie lutego. Przyrodnicy 
podkreślają, że koty muszą najpierw 
oswoić się z otoczeniem. Co ciekawe, 
dzikie koty będą karmione m.in. sar-
nami z wypadków i… bobrami, które 
będą odławiane (30 sztuk rocznie) 
w okolicach Mirosławca przez ZTP.

Dokończenie na str. 2



Znając determinację i zaangażowa-
nie przyrodników z Dzikiej Zagrody, 
mamy przekonanie (graniczące z pew-
nością), że rysie wcześniej czy później 
pojawią się w okolicznych lasach. Czy 
w związku z tym mieszkańcy powiatu 
wałeckiego mogą mieć jakieś obawy? 
Przyrodnicy zapewniają, że nie będzie 
się czego bać, bo rysie to bardzo skryte 
zwierzęta i jak ktoś je w ogóle spotka 
na wolności, będzie wielkim szczęścia-
rzem. Trzeba zaznaczyć także, że rysie 
są naturalnymi wrogami bobrów, któ-
rych jest w naszym regionie zbyt dużo.
Zachodniopomorskie Towarzystwo 
Przyrodnicze jest organizacją pozarzą-
dową pożytku publicznego istniejącą 
od 1994 roku. W 2005 r. wyodrębnio-
no w niej grupę roboczą pn. Żubry Za-
chodniopomorskie. Od tego czasu pa-
sjonaci przyrody zajmują się ochroną 

i monitoringiem całej populacji wol-
nych żubrów żyjących w naszym woje-
wództwie. W tym czasie liczba dzikich 
żubrów powiększyła się z dwudziestu 
kilku do około 160 sztuk. W ubiegłym 
roku dzięki dotacjom z funduszy euro-
pejskich wybudowano Dziką Zagrodę 
w Jabłonowie oraz stworzono w niej 
Bazę Obsługi Żubrów jako nowocze-
sną jednostkę operacyjną. Zagroda 
pełni funkcję hodowlaną oraz eduka-
cyjną.
M. Koniecko
Na zdjęciu Rózia na wybiegu w zoo 
w Zamościu (foto dzięki uprzejmości 
przyrodników z Dzikiej Zagrody w Ja-
błonowie).
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Jest dobrze!

FELIETON NACZELNEGO (W ZASTĘPSTWIE)

Jest pierwszy ryś

Odebrałem kilka telefo-
nów, spotkało mnie kilka 
osób, zadając  pytanie, 
gdzie jest felieton. Co się 
stało? Czy wkrótce się 
ukaże? Byli i tacy, którzy 
zastanawiali się czy to 
czasem nie jest sprawa 
polityczna - sterowana 
odgórnie, że z tak zwaną 
czwartą władzą także robi 
się porządek?

Dla osób szukających teorii spi-
skowych nie mam dobrych wia-
domości. Przyznam szczerze, że ze 
względu na natłok pracy w innej 
branży, chciałem niemal całko-
wicie zrezygnować z ingerencji w 
tygodnik Extra Wałcz, ale tak się 
nie da.  Muszę być, choćby w za-

stępstwie.
Na szczęście nasze media nie są 
powiązane z jakimkolwiek ugru-
powaniem politycznym, więc nie 
mamy się czego obawiać. Poza tym 
wszyscy nas kochają, lubią, albo 
takie przynajmniej sprawiają wra-
żenie. A jeśli ktoś uważa inaczej, to 
dlatego, że słucha plotek. 
W związku z tym, że zbliżają się 
święta oraz kończy się rok, po-
zwolę sobie na dwa zdania pod-
sumowania. Wszystkim naszym 
Czytelnikom życzę przede wszyst-
kim więcej optymizmu i wiarę w 
swoich sąsiadów i przyjaciół. Wy-
starczy spojrzeć, jak dużo udało się 
zrobić dobrego dla lokalnej spo-
łeczności. W tym roku w końcu 
udało się dopiąć temat obwodnicy, 
jednocześnie Wałcz i okolice mają 
wciąż  swojego reprezentanta w 

Sejmie, wałczanin Marek Subocz 
został wicewojewodą, w Miro-
sławcu będzie znowu wojsko… 
wymieniać można bez końca. Nie 
będę tego jednak robił, by się nie 
narazić niektórym osobom, które 
mogłyby pomyśleć, że pominąłem 
je celowo. Chodzi o to, by każdy z 
Państwa zobaczył, że dużo się dzie-
je dobrego i to warto docenić, a o 
tych złych rzeczach… lepiej zapo-
mnieć. 
Oprócz optymizmu oraz wiary w 
drugiego człowieka, życzę Pań-
stwu także życzliwości i uśmiechu, 
a w przerwie od pracy świątecznej 
atmosfery i radości - zgodnie z 
życzeniami, które zostały zamiesz-
czone w dzisiejszym świątecznym 
wydaniu , jak i w tym z zeszłego 
tygodnia. 
Piotr Kurzyna 

Dokończenie ze str. 1

Oblicze miłosierdzia 
Szkolne Koło Caritas Szkoły 
Podstawowej Nr 4 w Wałczu 
prowadziło zbiórkę żywności 
dla osób najbardziej potrzebu-
jących. 
- Wzięliśmy udział w ogólno-

polskiej akcji „Szlachetna Pacz-
ka” - mówi Urszula  Słowińska, 
koordynator zbiórki. - Dyrekcja 
i  nauczyciele dołożyli starań, 
aby spełnić marzenia rodziny 
ucznia naszej szkoły, wyposa-

żyć ich w niezbędne rzeczy. By-
łoby dobrze, aby Boże Narodze-
nie trwało cały rok, a ludzie byli 
tak blisko siebie. 
Oprac. AK

Znalazł 5 tysięcy i oddał
Mieszkaniec wojewódz-
twa wielkopolskiego 
przebywając w Miro-
sławcu zgubił portfel, 
w którym znajdowało 
się ponad pięć tysię-
cy złotych oraz doku-
menty. Młody znalaz-
ca przyniósł zgubę na 

posterunek policji, a 
mundurowi zwrócili 
portfel właścicielowi. 

18-latek będąc w okolicy marke-
tu w Mirosławcu znalazł męski 
portfel i chciał go zwrócić właści-
cielowi. W środku znajdowały się 
pieniądze, dowód osobisty, prawo 
jazdy i inne dokumenty. Policjanci 
skontaktowali się z właścicielem 
portfela, który… nie wiedział, że 

go zgubił!
- Powiedział, że wychodząc z mar-
ketu trzymał portfel pod pachą i 
nie zauważył, kiedy mu wypadł 
- mówi sierż. szt .Beata Budzyń 
z Komendy powiatowej Policji w 
Wałczu. - Ponadto okazało się, że 
mężczyzna jest jeszcze w Miro-
sławcu. Zguba została przekazana 
przybyłemu do posterunku męż-
czyźnie.
Oprac.  m
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 

ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

[71/6/72] Wynajmę sklep na ul. 
Kilińszczaków. 

Tel. 67-258-26-84

[69/2/63] Działka budowlana z warun-

kami do zabudowy w Przybkowie 1585 

m2 . Cena 125 tyś zł. 

Tel. +44 7864247419 lub 672580396

[69/1/63] Szukam ziemi do dzierżawy/ 

najmu. Może być ugor. Powierzchnia od 

1 do 2 ha w okolicy Wałcza. 

Tel.502-859-335

[75/8/100] Kupię mieszkanie do 40 

m2. Tel. 604-328-544

[67/4/50] Sprzedam lub zamienię na 

parter mieszkanie 4-pokojowe. 

Tel. 692-748-176

[70/8/66] Sprzedam dwa mieszkania.

Jedno bezczynszowe,własnościowe.

Drugie bezczynszowe, po częściowym 

remoncie. Tel. 67-387-32-17, 

kom. 608-79-72-24

[63/12/39] Sprzedam działki budowla-

ne. Różewo.Tel. 507-136-469

[70/4/67] Sprzedam ładny dom w Wał-

czu ul. Żeromskiego 18. Cena do nego-

cjacji.  Tel. 604-966-401

[68/4/57] Mieszkanie do wynajęcia, 

Wałcz, Zatorze II, 2 pok., IIp. po kapital-

nym remoncie. Tel. 609-157-715

[69/1/60] SPRZEDAM duży, ładny 

dom w Wałczu na ul. 3-go maja. 

Tel. 602-515-258

[70/1/70] Sprzedam mieszkanie 

52m2, w kamienicy. 

Tel. 502-440-489

[73/4/81] Wynajmę lokal handlowy w 

Mirosławcu. Pow. 42,5 m2 w centrum 

miasta. Tel. 600-529-003[

72/3/74] TBS Spólka Wałcz-mieszkania 

od wynajmu do właśności. 

Tel. 509-584-369

[73/4/81] Pokój do wynajęcia dla 1-2 

osób. Wałcz- Zatorze (tanio). 

Tel. 501-826-078

[73/80/81] Sprzedam tanio mieszkanie 

własnościowe, bezczynszowe 63m2, 

do remontu. Tel. 535-982-790

[75/8/92] OKAZJA! Sprzedam tanio 

mieszkanie na ul. Aleji Tysiąclecia, 

2 pokoje ,44 m2. Tel.724-837-911

RÓŻNE: 

[60/6/15] Prace remontowe, malowa-

nie,szpachlowanie bezpyłowe, regip-

sy, płytki, panele i inne. 

Tel. 668-151-945

[71/5/72] SUPER OKAZJA! Pożyczka 

za darmo, minimum formalności. 

Tel. 508-593-834

[68/10/12]  BIURO MATRYMONIALNE 

„Dana”.Tel. 695-06-20-20

[68/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 

Nauka, korepetycje, niemiecki dla 

opiekunek, tłumaczenia zwykłe. 

Tel. 726-173-057

[72/6/75] Remonty, wykańczanie 

mieszkań. Tel. 739-531-694

[74/2/88] Szukasz Mikołaja na Wigilię

-ZADZWOŃ. Tel. 729-655-420

[62/12/35] Uległeś wypadkowi komu-

nikacyjnemu, pomożemy Ci uzyskać 

odszkodowanie od sprawcy wypadku. 

Zadzwoń Tel. 725-186-854

[70/2/68] Sprzedam wózek inwalidzki 

elektryczny. Tel. 661-116-521

[72/1/77] Szybkie i wygodne pożyczki. 

Przejrzyste zasady, raty łatwe do spła-

ty Tel. 500-600-370. Optima Sp. z o.o. 

KRS0000355315

[72/8/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 

Tel. 504-160-153

WTOREK, 22 grudnia 2015

[60/4/17] Opiekun/ka seniorów- 
praca w Niemczech- legalnie, 
bez prowizji, sprawdzone kontrakty, 
atrakcyjne wynagrodzenie oraz do-
datki za święta. Zadzwoń- Promedi-
ca24- 
tel. 514-781-838.

[60/12/19] Praca w Anglii- pracuj 
jako opiekun osób starszych i zarób 
1200 Funtów oraz dodatki za wyjaz-
dy świąteczne. Praca legalna, bez 
prowizji. 
Promedica24,Tel.514-781-838.

[60/4/18]  Firma budowlana poszu-
kuje doświadczonych pracowników 
w pracach remontowych. Tel. 730-
594-695
mail: budowalcz@gmail.com

[60\12\28] Poszukuję pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Czas pracy 
nielimitowany. CZŁOPA. Tel. 509-
683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla domu- 
zatrudni PRZEDSTAWICIELI  w 
Wałczu. Atrakcyjna prowizja, praca 
dodatkowa, 
również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Zatrudnię kierowcę- mechanika z 
prawem jazdy kat. C  Tel. 509-968-
864 

W związku z rozwojem Firmy Trans-
portowej Międzynarodowy Transport 
Drogowy Jerzak Trans , poszukuje-
my osoby na stanowisko :
kierowcy w ruchu międzynarodowym  
kategoria C+E
Mile widziane doświadczenie .
Kontakt: 662 333 758

[61/10/31] Koszenie rowów, praca 
od zaraz. Tel. 604-639-019

[74/4/89] Zatrudnię sprzedaw-
cę w stacji paliw MOYA. Po-
dania proszę składać - MOYA 
przy ul.12 Lutego 9a w Wałczu.

Kurs j. niemieckiego dla opieku-
nów seniorów w Wałczu- zapisz 
się i pracuj w Niemczech,Promedi-
ca24 Tel. 514-781-838.
[73/2/80] Hurtownia Spożywczo
-Nabiałowa DALMAR zatrudni 
mężczyznę w charakterze maga-
zyniera (prawo jazdy kat. B). 
CV ul. Kołobrzeska 13
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 „Kiedy śmieje się 
dziecko, śmieje się 

cały świat”

„Spotkanie jest wydarzeniem”
Słowa te były hasłem 
przewodnim tegorocz-
nych obchodów dnia 
patrona w Zespole 
Szkół nr 4 RCKU w Wał-
czu. Spotkanie tym ra-
zem miało trzy aspekty.

Obchody dnia patrona odbyły się tra-
dycyjnie 17 grudnia. Okolicznościowe 
spotkanie miało miejsce w Wałeckim 
Centrum Kultury i był to jedyny punkt 
tegorocznych obchodów. W swoim 
przemówieniu dyrektor Dorota Ma-
tuszak-Kołtan mówiła o dwóch aspek-
tach spotkania.
- Tegoroczne święto jest szczególne, 
gdyż z obchodzimy je w roku połą-
czenia dwóch placówek: II LO im. 
ks. prof. Józefa Tischnera z Zespołem 
Szkół nr 4 RCKU im. Władysława Bro-
niewskiego. Połączenie to odbiło się 
wielkim echem w naszym środowisku, 
ale myślę, że już musimy zacząć żyć 
wspólnym życiem, nasze serca muszą 
się tak zgrać, aby biły jednym rytmem 
- mówiła dyrektor. - Wiele osób pytało, 
jak będziemy obchodzić święto patro-
na. Myślę, że jeśli jest dobra wola to 
można pokonać liczne trudności. Ha-
sło dzisiejszego święta to „Spotkanie 
jest wydarzeniem”. Słowa ks. prof. Jó-
zefa Tischnera wplatają się w historię 
naszej szkoły. Spotkanie naszych szkół 
to jak skrzyżowanie dróg - tu możemy 

minąć się, pójść w jedną stronę, ale na 
skrzyżowaniu możemy zwyczajnie się 
spotkać. Każdy potrzebuje obecno-
ści drugiego człowieka. Spotkanie to 
nie tylko świadomość drugiej osoby, 
to bliskość, wyrozumiałość, poczucie 
potrzeby dzielenia się z drugim czło-
wiekiem. Razem możemy zrobić wie-
le. Spotkanie jest wydarzeniem, które 
otwiera jeszcze szersze horyzonty, staje 
się inspiracją do dalszych działań. Ży-
czę, żebyście spotykali na swojej dro-
dze samych dobrych ludzi wyznając 
zasadę, że dyrektorem, nauczycielem 
czy uczniem się bywa, a człowiekiem 
się jest.
Dyrektor wspomniała również o kolej-
nym spotkaniu - „rolnika” z Państwo-

wa Wyższą Szkołą Zawodową w Wał-
czu. Szczegóły współpracy przedstawił 
dziekan dr Marek Olesiak. W ramach 
patronatu uczelni nad szkołą ucznio-
wie będą mieli m.in. pierwszeństwo 
udziału w kursach dokształcających, 
bezpłatny udział w kursie przygoto-
wawczym do matury z matematyki; 
w planie są również spotkania i zaję-
cia z kadrą naukową PWSZ czy udział 
uczniów w zajęciach akademickich.
Podczas uroczystości ślubowanie zło-
żyli uczniowie klas pierwszych. Ostat-
nim punktem obchodów był program 
artystyczny w wykonaniu „pierwsza-
ków”.
ks

Słowa Janusza 
Korczaka przy-
świecały akcji cha-
rytatywnej wałec-
kich policjantów.
W tym roku w przygotowanie paczek 
włączyli się pracownicy przedszkola 
„Bajka” w Wałczu. Trafiły one do ro-
dzin, u których pod choinką nie za-
wsze czeka świąteczny prezent oraz 
do uczniów szkół w gminie Tuczno.
- Pomysł narodził się trzy lata temu, 
kiedy pierwsza rodzina otrzyma-
ła paczki pod choinkę. Radość naj-
młodszych na widok mundurowe-
go Mikołaja była ogromna i bardzo 
wzruszyła serca policjantów - opo-
wiada rzecznik KPP w Wałczu sierż. 
sztab. Beata Budzyń. - Kiedy o ini-
cjatywie mundurowych i zakonnika 
brata Piotra Borysa z parafii pw. św. 

Antoniego w Wałczu dowiedzieli się 
nauczyciele i pracownicy przedszko-
la „Bajka”, od razu przyłączyli się do 
szykowania paczek.  Dzięki temu ko-
lejne dzieci będą miały radosne święta. 
W tym roku w paczkach znalazła się  
nowa odzież, słodycze, owoce i oczy-
wiście zabawki.  Do akcji przyłączyli 
się także pracownicy cywilni wałec-
kiej jednostki oraz anonimowe osoby. 
Natomiast kolejne słodkie paczki  w 
ramach „Policyjnego Rajdu Mikoła-
ja” w tym roku otrzymali uczniowie 
szkoły w Płocicznie i Marcinkowicach.  
Ta akcja trwa od lat. Podziękowania 
należą się także Miejsko Gminnej 
Komisji Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych w Tucznie, która przy-
łączył się do przygotowania paczek.
Oprac. AK
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Jak w Betlejem
89-letni dziś pan Ka-
zimierz przed II woj-
ną światową wraz z 
rodzicami mieszkał 
na Kresach Wschod-
nich ówczesnej Rze-
czypospolitej, a całe 
wczesne dzieciń-
stwo spędził w róż-
nych garnizonach. 
Jego ojciec był uła-
nem i służył w kil-
ku pułkach jazdy.
Ojciec pana Kazimierza był nie tyl-
ko ułanem, lecz przede wszystkim 
wysokiej klasy specjalistą, ruszni-
karzem. Zajmował się naprawą i 
konserwacją ręcznej broni palnej 
i z tego tytułu często był służbowo 
przenoszony z miejsca na miejsce.
- Jak sięgam pamięcią zawsze w 
dzieciństwie mieszkałem w kosza-
rach lub w ich pobliżu - wspomina 
pan Kazimierz. - Mój ojciec był 
podoficerem, a jego rusznikarska 
wiedza wyniesiona jeszcze z armii 
carskiej była ceniona w Wojsku 
Polskim. Dlatego przenosiliśmy 
się dość często i, jak mnie pamięć 
nie myli, ojciec służył w 4 pułkach 
ułanów stacjonujących na Kresach 
Wschodnich.  
Najdłużej pan Kazimierz prze-
bywał w Postawach, gdzie swój 
garnizon miał 23 Pułk Ułanów 
Grodzieńskich. To znajdujące się 
obecnie w granicach Białorusi 
miasto liczyło wówczas niespełna 
10 tysięcy mieszkańców.
- W pułku służyli przede wszyst-
kim Polacy wyznania prawosław-
nego, więc święta Bożego Naro-
dzenia obchodziliśmy dwukrotnie. 
Raz w domu z rodzicami po kato-
licku i dwa tygodnie później, kiedy 
przypadały w kalendarzu juliań-
skim.
Żurawiejka, czyli krótki, żartobli-
wy wierszyk układany dla każde-
go pułku ułanów najlepiej oddaje 
charakter 23 Pułku. „ Mocny w 
pieśni, w boju sławny, dwadcat 
tretij prawosławny”.
- Z Postaw najbardziej utkwił mi 
w pamięci zwyczaj dzielenia się 
z końmi opłatkiem - mówił pan 
Kazimierz. - Ojciec zabierał mnie 
i brata do stajni szwadronowej, 

gdzie stała ogromna choinka. 
Oprócz tradycyjnych ozdób ude-
korowano ją różnymi częściami 
ułańskiego rynsztunku. Były tam 
ostrogi oraz części uprzęży. Naj-
pierw ułani dzielili się opłatkiem 
pomiędzy sobą, a później ze swo-
imi końmi. Na koniec wszyscy na 
cały głos odśpiewali „ Bóg się ro-
dzi, moc truchleje”. Miałem wra-
żenie, że przebywam w stajence 
w Betlejem. Po dwóch tygodniach 
podobne uroczystości odbywały 
się w tradycji prawosławnej, a ja z 
bratem cieszyliśmy się, że możemy 
ponownie najeść się różnych sma-
kołyków.
Ojciec pana Kazimierza stacjono-
wał również, choć krótko w Nowej 
Wilejce, gdzie znajdował się garni-
zon 13 Pułku Ułanów Wileńskich. 
W skład tego pułku wchodził 
Szwadron Tatarski, w którym słu-
żyli mieszkający w Polsce Tatarzy. 
Żurawiejka również nawiązuje do 
tego faktu. „W duszy księżyc, w 
sercu gwiazda, to tatarska nasza 
jazda”.
- Przyglądałem się z bratem, jak 
muzułmanie odprawiają swoje 
modlitwy i byliśmy zdziwieni, że 
muszą klękać i bić głową o zie-
mię - opowiadał pan Kazimierz. 
- Lecz ojciec wytłumaczył nam, 
że taki jest ich zwyczaj. Pamiętam 
również święto pułkowe. Przypa-
dało w lipcu i rozpoczynało się 
mszą polową. Później odbywała 
się defilada, a cały pułk defilował 
najpierw stępa, potem kłusem i 
wreszcie galopem. My najbardziej 
przyglądaliśmy się Szwadronowi 
Tatarskiemu, a zwłaszcza ułano-
wi z buńczukiem. Długie drzewce 
zakończone grotem oplecione bar-
wionym włosiem z końskiego ogo-
na było znakiem rozpoznawczym 
tego szwadronu.
Ostatni rok przed II wojną świato-
wą pan Kazimierz wraz z rodziną 
spędził w Ostrogu nad Horyniem 
i Równem, które obecnie leżą na 
Ukrainie. Jego ojciec służył naj-
pierw w 19 Pułku Ułanów Wo-
łyńskich, a później w 21 Pułku 
Ułanów Nadwiślańskich. Równe w 
1939 roku liczyło około 40 tysięcy 
mieszkańców, a Ostróg o połowę 
mniej. Oba miasta znajdowały się 
niedaleko granicy z Rosją Sowiec-
ką, zamieszkiwała je duża społecz-
ność żydowska, a Żydzi stanowili 

ponad 60% mieszkańców.
- Większość moich wspomnień z 
końca 1938 i okresu do września 
1939 roku dotyczyła obserwacji 
społeczności żydowskiej - opo-
wiada pan Kazimierz. - W obu 
miastach mieszkało wielu Żydów, 
a część z nich była mocno orto-
doksyjna. Pobożny Żyd nie mógł 
w szabat wykonywać żadnej pra-
cy. Pracą było rozpalenie ognia 
pod kuchnią, gotowanie jedzenia, 
czy nawet włączenie światła. W 
zamożnych domach zastępowała 
gospodarzy w tym czasie służba, 
a w tych biedniejszych podstawo-
we prace wykonywały za drobną 
opłatą polskie dzieci. I tak wraz z 
bratem w każdą sobotę zarabia-
łem pierwsze pieniądze. Nosiliśmy 
wodę i drewno, paliliśmy w pie-
cach, a brat, jako, że był starszy raz 
nawet odbierał telefony u żydow-
skiego lekarza, któremu religia nie 
zabraniała ratować zdrowia i życia 
innych, lecz odebranie telefonu w 
szabas to już była praca. Fascyno-
wał mnie wygląd i życie ortodok-
syjnych Żydów. Ich długie pejsy, 
jarmułki, cycesy, czarne kapelusze, 
chałaty, tałesy i filakterie.
Do modlitwy Żydzi zakładali na 
głowę i ramiona modlitewny szal, 
opatrzony poprzecznymi pasa-
mi koloru niebieskiego zwany 
tałesem. W jego czterech rogach 
przeciągnięte były frędzle - cyces. 
Natomiast  filakterie były to dwie 
niewielkie skórzane szkatułki, 
przymocowane do czoła i lewego 
przedramienia, zawierające cytaty 
z  Pięcioksiągu, czyli pięciu pierw-
szych ksiąg Starego Testamentu. 
Ubiór ortodoksyjnych Żydów ko-
jarzy się przede wszystkim z cha-

łatem, czyli z długą, czarną szatą 
zapinaną z przodu na guziki. Po-
bożny Żyd nie rozstawał się także 
z jarmułką, czy też mycką. Była to 
mała, okrągła czapka noszona sta-
le, bez względu na inne nakrycie 
głowy.
- Nasze wojenne losy przypomina-
ły losy wielu Polaków mieszkają-
cych na Kresach II Rzeczypospoli-
tej - mówił pan Kazimierz. - Ojciec 
dostał się do niewoli sowieckiej i 
słuch o nim zaginął. Nas wywie-
ziono do Kazachstanu. Mama i 
jej siostra zmarły na wygnaniu, a 

ja wraz z bratem trafiłem w 1942 
roku do oddziałów junackich przy 
formowanej w Rosji Armii Ander-
sa. Poprzez Palestynę trafiłem do 
Anglii, a mój starszy o cztery lata 
brat brał udział w bitwie o Mon-
te Cassino. W 1950 roku poprzez 
Czerwony Krzyż odnalazła nas 
rodzina ojca. Brat jednak wyemi-
grował do Australii, gdzie zmarł w 
2003 roku, a ja wróciłem do Polski 
i zamieszkałem w okolicach Szcze-
cinka. W Wałczu mieszka moja 
córka i czasami ją odwiedzam.
piotr
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Rodzice przegrali
17 grudnia Wojewódzki 
Sąd Administracyjny w 
Szczecinie oddalił skar-
gę rodziców, którzy za-
skarżyli uchwałę Rady 
Powiatu wałeckiego w 
sprawie włączenia „Ti-
schnerówki” do „rolni-
ka”.

Sąd uznał, że nie doszło do naru-
szenia prawa, które mogłoby skut-
kować nieważnością uchwały rady 
powiatu.
- Dzisiejszy wyrok to głos rozsąd-
ku - mówi Paweł Węgrzynowski, 
pełnomocnik Rady Powiatu. - Sąd 
dopatrzył się co prawda nieznacz-
nych błędów proceduralnych, 
ale uznał, że samo włączenie II 
Liceum Ogólnokształcącego do 
Zespołu Szkół nr 4 w znacznym 
zakresie nie narusza interesów 
uczniów.
Rodzice zaskarżający uchwałę po-
stanowili czekać na uzasadnienie 
wyroku i dopiero wtedy zadecydu-

ją czy będą się odwoływać do Na-
czelnego Sądu Administracyjnego.
-To nie zmienia faktu, że w dużej 
mierze ten wyrok potwierdza sta-
nowisko rodziców - powiedział 
na gorąco Maciej Szymczak, prze-
wodniczący Rady Rodziców II LO.
Uchwała (Nr VII/35/2015) w spra-
wie włączenia II liceum Ogólno-
kształcącego im. ks. prof. Józefa 
Tischnera w Wałczu do Zespo-
łu Szkół nr 4 Rolnicze Centrum 
Kształcenia Ustawicznego im. 
Władysława Broniewskiego w 
Wałczu z siedzibą przy ul. Połu-
dniowej 10 a została podjęta 28 
kwietnia tego roku. 
mk

Sekret Pi, czyli matematyka w ZS 4
Co prawda tajem-
nica liczby pi wciąż 
pozostaje w mocy, 
ale jeżeli młodzi lu-
dzie tak zawzięcie 
będą liczyć, to kto 
wie… kto wie…?

14 grudnia w ZS 4 RCKU w Wał-
czu odbył się II Międzypowiatowy 

Konkurs Matematyczny. Do obli-
czeniowych zmagań przystąpiło 
27 uczniów z czterech powiatów 
(wałeckiego, czarnkowsko- trzcia-
neckiego, gorzowskiego oraz 
strzelecko- drezdeńskiego), w ini-
cjatywę włączył się także Urząd 
Miasta Gorzów Wlk. Tuż po uro-
czystym otwarciu konkursu przez 
naczelnika Wydziału Edukacji, 
Kultury, Turystyki i Sportu Pio-
tra Suchojada, wszyscy uczestnicy 
mocno się skoncentrowali nad za-

daniami, by zanadto się nie prze-
liczyć. Prestiż zwycięzcy bowiem 
to jedno, a atrakcyjne nagrody 
sponsorowane przez organizatora 
przedsięwzięcia, czyli Starostwo w 
Wałczu - to drugie. Konkurs od-
bywał się w kategoriach: liceum i 
technikum. Z Wałcza najwyższe 
miejsce wyliczył uczeń Techni-
kum ZS 4 RCKU - Bartłomiej 
Kujszczyk (zajął II lokatę). Po-
nadto w konkursie koordynowa-
nym przez Ewę Nowalską udział 
wzięło jeszcze pięcioro uczniów z 

Wałcza (z ZS nr 1 oraz II LO ZS 
nr 4 RCKU), których opiekun-
kami były: Beata Łojewska, Ewa 
Nowalska, Marta Bednarek oraz 
Mirosława Barwińska. Wszyscy 
uczestnicy konkursu, w przerwie 
matematycznych zmagań, mieli 
możliwość zapoznać się z historią 
Wałcza pierwszej poł. XX wieku 
- pod okiem przewodnika zwie-
dzili bowiem Skansen Fortyfika-
cyjny Grupy Warownej Cegielnia.

***
Konkurs wpisał się w cykl mię-

dzypowiatowych konkursów or-
ganizowanych przez poszczególne 
powiaty pod hasłem ,,Na miedzy”. 
Dotychczas odbyły się już konkur-
sy z języka polskiego (04.11.2015, 
Czarnków), języka niemieckie-
go (19.11.2015, Kostrzyn), ję-
zyka angielskiego (03.12.2015, 
Strzelce Krajeńskie). Ostatnim 
konkursem w cyklu będzie zaś 
konkurs historyczny (01.03.2016, 
Gorzów Wlk.). Wałeccy ucznio-
wie zmagali się w przeprowadzo-
nych już konkursach dzięki za-
angażowaniu opiekunów: Teresy 
Dobosz (jednocześnie pełniącej 
funkcję koordynatorki poloni-
stów), Janiny Kobus, Beaty Di-
wyk oraz Romany Kosmalskiej 
(język polski), Elżbiety Kuziem-
skiej, Joanny Kiedrowskiej, Beaty 
Trzmielewskiej, Moniki Sudoł 
(język niemiecki), Anny Frelkow-
skiej- Makówki, Marzeny Pro-
mińskiej, Beaty Matysko i Ireny 
Kawczyńskiej (język angielski).
S. Niewczas

Reklama
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Boże Narodzenie w kraju fiesty 
Dość szybko przycho-
dzące noce rozświetla-
ją ozdoby  świąteczne: 
święty Mikołaj, choinki, 
płatki śniegu. Te ostat-
nie stają się dość czę-
sto powodem pytań: ale 
dlaczego, skoro tu nie 
spada śnieg?  Prawda 
jest taka, że na wybrze-
żu trudno ulepić bał-
wana, ale w Hiszpanii 
bywa chłodno. Zwycza-
je bożonarodzeniowe w 
dużej mierze zależą od 
regionu. 

Rodzina jest ważna
Hiszpanie święta Bożego Narodzenia 
celebrują o jeden dzień krócej, jednak 
to nie znaczy, że mniej intensywnie. 
Rodzina znaczy bardzo dużo w życiu 
mieszkańców Półwyspu Iberyjskiego, 
w związku z tym święta spędza się tu 
bardzo rodzinnie. Zaczynają się wigi-
lijną kolacją. Na stołach królują owoce 
morza: małże, krewetki, kałamarnice i 
dla troszke starszych dorsz. Podobnie 
jak w Polsce, dzień Bożego Narodzenia 
spędza się dając rozkosz kubkom sma-
kowym. Są typowe dla tego kraju sło-
dycze, jak bloki migdałowe, marcepan 
czy cukierki proszkowe.

Święty Mikołaj tylko ze względu na 
wygodę
Święty Mikołaj to w Hiszpanii dość 
młody zwyczaj. Prezenty przynosili 
trzej królowie, sporządzano karty do 
trzech króli. Jednak święty Mikołaj po-
zwala najmłodszym cieszyć się zabaw-
kami już podczas szkolnej przerwy 
świątecznej, dlatego rodzice nie cze-

kają już do szóstego stycznia i obdaro-
wują swoje pociechy, przeistaczając się 
w świętego Mikołaja. Dzieci również 
znalazły sposób na przekazanie swoich 
obszernych list życzeń i czasem wysy-
łają jeden list do wszystkich darczyń-
ców, bo przecież oni się między sobą 
komunikują. 

Caganer, czyli robiący kupę
Niegdyś tylko w Katalonii, obecnie 
dość popularne w całej Hiszpanii jest 
ustawianie w szopkach bożonarodze-
niowych z boku sceny figurki, najczę-
ściej mnicha, wieśniaka katalońskie-
go, który... się wypróżnia. Oczywiście 
zadaniem caganera jest przyniesienie 
pomyślności, szczęścia, urodzaju. Ów-
cześnie caganer przybiera postaci osób 
publicznych z całego świata. Można 
zatem znaleźć sławnych artystów czy 
polityków, jak również członków Re-
alu Madryt.

12 winogron
Starą noc, jak w dosłownym tłumacze-

niu nazywają naszego Sylwestra, Hisz-
panie również rozpoczynają rodzinną 
kolacją. Dopiero około pierwszej w 
nocy, po wspólnych toastach i życze-
niach młodzież oddaje się zabawie ze 
znajomymi. Po tej nocy, która często 
trwa do południa, oczywistym jest, 
że na rodzinny noworoczny obiad nie 
wystarcza już siły. Co zabawne, o pół-
nocy spożywa się 12 winogron, które 
mają przynieść pomyślność w nowym 
roku. Jedno winogrono za każdym wy-
biciem zegara, co kończy się wypełnio-
ną owocami buzią. Hiszpanie dopiero 
po zakończeniu tego obrzędu sięgają 
po szampana. 
Co roku Hiszpanom towarzyszy lote-
ria świąteczna, która daje nadzieję na 
naprawdę dużą wygraną, stąd czasem 
jako prezent od pracodawcy otrzymu-
ją losy. 
Wesołych świąt
Basia Stępień - Vigo, niegdyś Wałcz

Reklama

Angielskie recytacje
W Kornelówce odbyły 
się VIII Międzyszkolne 
Anglojęzyczne Zma-
gania Recytatorskie. 
Do konkursu przystą-
piły wszystkie wałec-
kie szkoły podstawo-
we oraz placówki ze 
Strączna, Dębołęki, 
Karsiboru i Witankowa.

- Konkurs odbył się w bardzo miłej 
i przyjaznej atmosferze - relacjonuje 
Agnieszka Stępień, anglistka ze Szkoły 
Podstawowej Nr 1 w Wałczu. - Za trzy 
pierwsze miejsca uczestnicy zostali wy-
różnieni dyplomami oraz nagrodami 
rzeczowymi. Nikt jednak nie wyszedł 
z pustymi rękami. Każdy uczestnik 

otrzymał dyplom i drobny upominek.
W komisji zasiedli nauczyciele języka 
angielskiego: Patrycja Pietkiewicz (SP 
w Witankowie); Wojciech Królak, (SP w 
Dębołęce) i Bartosz Michalski (SP nr 5 
w Wałczu). Do konkursu przystąpiło 35 
osób. Najlepsi w poszczególnych gru-
pach okazali się: Klasy II - Vera Kijak (SP 
Nr 4 w Wałczu), Gabriela Andrzejak (SP 
Nr 1 w Wałczu), Natalia Sosnowska (SP 
w Karsiborze). Klasy III - Matylda Wy-
rzykowska (SP w Strącznie); Wiktoria 
Stadnik (SP w Witankowie); Jakub Koń-
ko (SP Nr 5 w Wałczu). Klasy IV - Julia 
Maślany  (SP Nr 5 w Wałczu), Kamila 
Świebodzińska (SP w Witankowie), Ka-
tarzyna Adamska ( SP Nr 1 w Wałczu).
Konkurs zorganizowali nauczyciele 
Kornelówki: Agnieszka Stępień, Olesia 
Kurzak, Aniela Ankiewicz i Vasyl Zak-
harchuk oraz wydawnictwo Oxford. 
Oprac. m
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Świątecznie i charytatywnie
Od kilku lat przed 
świętami Bożego Na-
rodzenia w Zespole 
Szkół nr 2 w Wałczu 

organizowana jest 
wystawa ozdób bo-
żonarodzeniowych i 
dekoracji świątecz-

nych połączona ze 
sprzedażą. Zebrane 
w ten sposób pienią-
dze przekazywane 

są uczniom znajdu-
jącym się w trudnej 
sytuacji życiowej.
Tegoroczny kiermasz świątecz-
ny, który odbył się 16 grudnia, 
poprzedzony był niespodzian-
ką - uczniowie i zaproszeni 
goście obejrzeli jasełka „Dnia 
jednego o Północy” przygo-
towane przez nauczycieli. Po 
występie komisja konkurso-
wa oceniała stroiki świąteczne 
przygotowane przez uczniów „bu-
dowlanki”, ale także przez gim-
nazjalistów z Piecnika, Chwira-
mu i Gimnazjum nr 3 w Wałczu. 

- Oprócz stroików konkursowych 
sprzedajemy stroiki przygotowa-
ne przez naszych uczniów z kie-
runku architektura krajobrazu. 
Prowadzimy także sprzedaż ciast 
i kartek świątecznych - mówi dy-
rektor Zespołu Szkół nr 2 Jolan-
ta Ambroziak. - Zebrane w ten 
sposób pieniądze przeznaczone 
zostaną na pomoc dla najuboż-
szych uczniów naszej szkoły.
W trakcie kiermaszu zebrano 
łącznie 567,59 zł.
ks
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Szybkich i łatwych okazji do po-
życzenia pieniędzy przed Święta-
mi jest mnóstwo. Z każdej strony 
jesteśmy bombardowani ofertami 
zawarcia najkorzystniej umowy 
z niskimi kosztami i „od ręki”. 
Zarówno jednak udzielający po-
życzek jak i osoby pożyczające 
pieniądze muszę pamiętać, że po-
życzanie na zbyt wysoki procent, 
czyli lichwa jest przestępstwem. 

Zgodnie z kodeksem 
Zgodnie z art. 304 Kodeksu kar-
nego kto, wyzyskując przymusowe 
położenie innej osoby � zycznej, 
prawnej albo jednostki organi-
zacyjnej nie mającej osobowości 
prawnej, zawiera z nią umowę, 
nakładając na nią obowiązek 
świadczenia niewspółmiernego ze 
świadczeniem wzajemnym, podle-
ga karze pozbawienia wolności do 
lat 3.
Warto więc przede wszystkim 
zwrócić uwagę, że przestępstwo to 
dotyczy nie tylko konsumentów, 
ale również osób � zycznych pro-
wadzących działalność gospodar-
czą czy nawet spółek prawa han-
dlowego. Bez znaczenia jest więc, 
czy pożyczone pieniądze będziemy 
przeznaczać na zaspokojenie na-
szych życiowych potrzeb, czy też 
na spłatę zobowiązań � rmowych. 

Sytuacja przymusowa
Nie ma przestępstwa lichwy bez 
przymusowej sytuacji, w której 
znajduje się podmiot zawierający 
umowę. Za przymusowe położe-
nie uznaje się taką sytuacja, gdy 

osoba jest zmuszona do zabiegania 
o udzielenie pożyczki niezbędnej 
do ochrony zagrożonego dobra. 
Dobrem takim może być dla przy-
kładu konieczność otrzymania 
środków niezbędnych do dalszego 
normalnego funkcjonowania oso-
by � zycznej czy przedsiębiorstwa. 
Co ważne takie przymusowe poło-
żenie może mieć charakter jedynie 
przemijający a dodatkowo nie ma 
znaczenia, z jakiej przyczyny sytu-
acja taka zaistniała (z winy osoby 
zawierającej umowę czy z cudzej 
winy).
Sąd Najwyższy w wyroku z dnia 
28 stycznia 2010 r. (sygn. akt III 
KK 260/09) uznał, że warunkiem 
niezbędnym do poniesienia odpo-
wiedzialności karnej z art. 304 KK 
jest ustalenie, że osoba zaciągająca 
pożyczkę była w przymusowym 
położeniu – a więc, że dotknęły ją 
takie okoliczności życiowe, w tym 
ekonomiczne, które przesądziły o 
konieczności zawarcia przez nią 
umowy bez względu na stan po-
krzywdzenia. Udzielający pożycz-
ki musi mieć pełną świadomość 
położenia pożyczkobiorcy.

Wysokość odsetek
Przestępstwo lichwy może do-
tyczyć przede wszystkim umów, 
które określają odsetki powyżej 
wysokości odsetek maksymalnych 
zgodnie z Kodeksem cywilnym. 
W chwili obecnej maksymalna 
wysokość odsetek wynikających 
z czynności prawnej nie może w 
stosunku rocznym przekraczać 
czterokrotności wysokości stopy 
kredytu lombardowego NBP, któ-
ry od 5 marca 2015 r. wynosi 2,5 
proc. Maksymalna wysokość od-
setek  aktualnie wynosi zatem 10 
proc. 

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Lichwa na Święta

PRAWNIK RADZI



Kowalski kupuje żonie 
biustonosz. 

- Jaki rozmiar ?- pyta 
ekspedientka. 
- Nie wiem. 

- Może jak grapefruit ? 
- Nie. 

- Może jak pomarańcza? 
- Też nie. 

- To może jak jajko? 
- Otóż to! woła uradowany 

Kowalski.- Sadzone! 

Na budowę przychodzi facet
 i pyta: 

- Ilu was tu pracuje? 
- Z majstrem, czy bez? 

- Z majstrem. 
- 26. 

- A bez? 
- Bez majstra, to tu nikt nie 

pracuje.

Jedzie baca bryczką przez 
granicę. Zatrzymuje go 

żołnierz i pyta: 
- Co wieziecie w tej

 beczce baco? 
- Sok z banana. 

- Ale banan nie ma soku. 
- To masz pan, spróbuj. 

Żołnierz próbuje. Krzywi 
się i mówi: 

- Fuj, a jedź se baco dalej. 
Na to baca do konia: 

- Wio Banan!

Żona do męża: 
-Chce rozwodu! Co chwile 

wytykasz mi to, 
że jestem gruba! 

-Kochanie nie wygłupiaj 
się, nie róbmy tego choćby 

ze względu na dziecko.. 
-Co? Jakie dziecko? 

-To nie jesteś w ciąży?
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Na cztery łapy....

Ciąg dalszy - pies najczę-
ściej zadawane pytania
Po co uczyć psa aportowania?
Dla przeciętnego amatora aportowa-
nie jest czynnością zbędną, co zna-
czy, że pies, który nie został nauczony 
tego elementu, nie traci dla niego na 
wartości. Jeśli mamy psa do towa-
rzystwa, rzucanie mu przedmiotów 
i przynoszenie ich przez niego trak-
tujemy raczej jako zabawę. Nawet 
nie wszystkie psy o użytkowym prze-
znaczeniu muszą umieć aportować, 
dla przykładu można tu wymienić 
psa obronno-stróżującego. Umiejęt-
ność ta jest bezwzględnie wymagana 
od psów służbowych, ale nie tylko. 
Chcąc mieć wysoko wykwalifikowa-
nego czworonoga, musimy go tego 
nauczyć, aportowanie bowiem po-
trzebne nam będzie do nauki innych 
elementów specjalistycznego szko-
lenia, na przykład w ćwiczeniach z 
przeszukiwania terenu za przedmio-
tami oraz w tropieniu śladu. Uwa-

żamy, że aportowania powinno się 
uczyć psa tylko wtedy, gdy wymaga 
tego jego przeznaczenie.

 Jak nauczyć psa tego elementu?
Ustawiamy psa przy lewej nodze w 
pozycji siedzącej i trzymamy go za 
obrożę lewą ręką. Następnie trzy-
manym w prawej ręce przedmio-
tem poruszamy przed jego nosem, 
aby zachęcić czworonoga do jego 
chwytania. Jeśli będzie próbował ten 
przedmiot schwycić, należy mu na 
to pozwolić, a kiedy weźmie go do 
pyska, wydajemy rozkaz „aport”. Kie-
dy pies chętnie chwyta już porusza-
jący się przed jego nosem przedmiot, 
można spróbować wyrzucić go przed 
siebie. Tak jak poprzednio trzymamy 
psa za obrożę i poruszamy przedmio-

tem przed jego nosem, a kiedy do-
statecznie go pobudzimy, wyrzuca-
my aport kilka metrów przed siebie. 
Następnie wydajemy rozkaz „aport” 
i puszczamy psa w kierunku wy-
rzuconego przedmiotu. Jeśli jest on 
dostatecznie pobudzony, powinien 
natychmiast pobiec i chwycić leżący 
na podłożu przedmiot. My zaś sto-
imy spokojnie i obserwujemy zacho-
wanie psa, po czym wydajemy rozkaz 
„noga” i czekamy, aż przyjdzie do nas 
z trzymanym w pysku przedmiotem. 
Gdy przyjdzie do nogi, nakazujemy 
mu zajęcie pozycji siedzącej i wydając 
rozkaz „oddaj”, zabieramy trzymany 
przez psa aport.
Gdy pies będzie chętnie przychodził 
do nas z aportem, nadal ćwiczymy 
ten sam wariant, z tą różnicą, że nie 

pozwalamy mu na natychmiastowe 
zrywanie się w kierunku wyrzucone-
go przedmiotu. Aby temu zapobiec, 
w momencie wyrzucania przytrzy-
mujemy go za obrożę, a gdy przed-
miot spadnie na podłoże, odczekuje-
my kilka sekund, po czym wydajemy 
rozkaz „aport” i zezwalamy psu na 
wykonanie tej czynności. Stopniowo 
wydłużamy czas pozostawania przy 
nodze do kilkudziesięciu sekund 
(cdn.)
Artur Wach, praca zbiorowa
A. Wach, L. Wach, Wydawnictwo 
Novaeres, Gdynia 2008 r.

Kontakt do autora w celu
indywidualnych porad pod numerem 
604 328 544.
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Wigilia w obozach koncentracyjnych 
Uczniowie Zespo-
łu Szkół nr 3 w Wał-
czu wzięli udział w 
spotkaniu z poetką 
Małgorzatą Angel. 
Autorka zaprezento-
wała swój nowy to-
mik „Spowiedź” po-
święcony tematowi 
II wojny światowej. 
Poetka nawiązała do obchodów 
świąt w obozach koncentracyjnych. 
Po przypomnieniu tradycji kul-
tywowanych w polskich domach, 
uczestnicy dowiedzieli się m.in. o 
tym, że tuż przed świętami bożona-
rodzeniowymi w 1942 r. w Łodzi na 
ul. Przemysłowej powstał obóz kon-
centracyjny dla dzieci w wieku od 
kilku miesięcy do 16 lat.  
- Ze względu na narzucony na dzie-
ci w obozie obowiązek niewolniczej 
pracy, a także głód, surowe kary cie-
lesne i choroby, młodzi więźniowie 
byli po kilku miesiącach doprowa-
dzani do kompletnego wyniszczenia 
- opowiada M. Angel. -  W obozie 
łódzkim chłopcy wyrabiali buty ze 

słomy, koszyki z wikliny, paski do 
masek gazowych oraz skórzane czę-
ści do plecaków. Dziewczynki pra-
cowały w pralni, kuchni, pracowni 
krawieckiej i w ogrodzie. Pracę ad-
ministracja nagradzała skromnym 
wyżywieniem. Dzieci otrzymywały 
na śniadanie kromkę suchego chle-
ba i kubek czarnej kawy bez cukru, 
na obiad zupę z ziemniaków w łu-
pinach lub z brukwi, bez tłuszczu, 
a kolacja była powtórzeniem śnia-
dania. Szczególnie w czasie grud-
niowych świąt dzieci tęskniły za do-
mem i najbliższymi. 
Porównanie przeżyć z przygotowa-
niami świątecznymi współczesnych 
dzieci i młodzieży była swoistą lek-
cją patriotyzmu. M. Angel przedsta-

wiła również prezentację multime-
dialną dotyczącą polskich tradycji 
Bożego Narodzenia (obecnie i wte-
dy), gdy powstał obóz w Łodzi i w 
innych obozach koncentracyjnych.
- Uczniowie byli bardzo zaciekawie-
ni nowymi informacjami - dodaje 
M. Angel. - Poprzez empatyczne 
przeżywanie prezentacji poczuli na-
miastkę atmosfery jaka towarzyszyła 
ludziom podczas wojny w grudnio-
wym czasie. Na spotkaniu wszyscy  
zgodnie stwierdzili, że każdy Po-
lak powinien znać historię swoich 
przodków, bo od tego zależy poczu-
cie tożsamości narodowej.
Oprac. m

Gimnazjada pod koszem
Koszykarki Gimna-
zjum nr 1 okazały się 
najlepsze podczas 
rozgrywek powia-
towej Gimnazjady i 
będą reprezentować 
nasz powiat pod-
czas rozgrywek 
r e g i o n a l n y c h .

W hali na Dolnym Mieście 18 
grudnia rywalizowały trzy zespoły. 
Gospodynie występujące w skła-
dzie: Anna Łukaszewicz, Anita 
Łukaszewicz, Oliwia Szperkow-
ska, Wiktoria Ledzianowska, Ma-
ria Gródka, Anna Nowak, Alicja 
Glinka, Lidia Kosidło, Aleksandra 
Mliczek, Aleksandra  Janicka, Ka-
rolina Piotrowska, Oliwia Micho-

rek i Katarzyna Bronowicka oka-
zały się najlepsze. Drugie miejsce 
zajęła ekipa z Gimnazjum nr 2, 
a trzecie z Chwiramu. Trenerem 
zwycięskiego zespołu jest Anna 
Łukaszewicz.
Oprac. p

 
 

Zapowiedź koncertu zespołu SDM
Legendarna grupa 
Stare Dobre Małżeń-
stwo  wciąż przemierza 
koncertowe szlaki.  15 
stycznia 2016 wystąpi w 
Wałeckim Centrum Kul-
tury.

Zespół niezmiennie złożony jest z 
wyśmienitych muzyków towarzy-
szących założycielowi oraz liderowi 
SDM Krzysztofowi Myszkowskiemu, 
śpiewającemu swoje kultowe piosen-
ki - od najstarszych (np. Blues o 4 nad 
ranem, Jak, Komunia, Blues dla Małej, 
Sanctus, Bieszczadzkie Anioły) po naj-
nowsze, które ukazały się na ostatniej 
płycie zespołu pt. „Kompresja ciszy”.
Soczyste i aromatyczne brzmienie 
formacji zapewnia niebanalny zestaw 
instrumentów wykorzystywanych 
podczas recitali. Uwagę słuchaczy 

na przeszło dwie godziny przykuć 
powinny: gitary 6 i 12 strunowe, do-
bro, kontrabas oraz niepowtarzal-
ne brzmienie harmonijki ustnej.
Skład zespołu:
KRZYSZTOF MYSZKOWSKI – śpiew, 
gitara, harmonijka ustna
BOLO PIETRASZKIEWICZ – gitary
ROMAN ZIOBRO – kontrabas, gitara 
basowa, cymbałki
 
Koncert rozpocznie się o godzinie 19:00. 
Bilety w cenie 40 zł oraz 45 zł dostępne  w:
-  Centrum Kultury
- serwisie KUPBILECIK  http://www.
kupbilecik.pl/impreza-9765-stare.do-
bre.malzenstwo.walcz.html

Szczegółowe informacje o koncercie 
na stronie zespołu: 
http://sdm-myszkowski.com/cpt_
shows/walcz/
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Kolędy, pastorałki i ... bajki
Już od pięciu lat Szko-
ła Podstawowa nr 4 w 
Wałczu organizuje kon-
cert bożonarodzeniowy 
„Leć kolędo w świat”. 
Tegoroczne koncerty 
odbyły się 18 grudnia i 
na obu sala widowisko-
wa Wałeckiego Centrum 
Kultury wypełniona była 
po brzegi. Niektórzy po 
koncercie nie kryli wzru-
szenia...

Każdego roku formuła koncertu 
jest inna. Tym razem rozpoczął 
się polonezem tańczonym w rytm 
kolędy „Bóg się rodzi”. W trakcie 
godzinnego koncertu do stajenki 
przychodzili bohaterowie dziecię-
cych bajek, a pomiędzy kolejnymi 
bohaterami na scenie uczniowie 
śpiewali kolędy, pastorałki i pio-
senki bożonarodzeniowe.
W tym roku organizatorzy posta-
wili na najmłodszych uczniów. To 
właśnie oni byli głównymi boha-
terami koncertu. Uczniowie klas 
starszych wcielili się w chór anio-

łów, zespól taneczny i bohaterów 
bajek.
Nad całością przygotowań czuwa 
od samego początku wicedyrektor 
Ewa Pastusiak, która każdego roku 
„odgraża się”, że to jej ostatni kon-
cert, aby po nowym roku ... obmy-
ślać formułę kolejnego spotkania. 
Na scenie wystąpiło ponad dwustu 
uczniów, najmłodszy aktor, który 
„zagrał” Jezusa miał jedenaście 
miesięcy, a najmłodszy uczeń tuż 
przed wigilią skończy sześć lat.
ks

Kolaż nauki z przyrodą
Od 20 grudnia w Wa-
łeckim Centrum Kultury 
można oglądać podwój-
ną wystawę autorstwa 
Randolfa i Dominika 
Bytnerowiczów z Tucz-
na. Ojciec i syn, jedna 
wystawa, a dwie różne 
osobowości i tematyka 
prac.

Wystawa Randolfa Bytnerowicza pod 
nazwą „Pejzaż tuczyński” to przede 
wszystkim piękno ziemi tuczyńskiej 
namalowane akwarelami oraz ulubio-
ną techniką artysty - tuszem z elemen-
tami naturalnego kolażu. Naturalnego, 
czyli liści. Na wystawie, obok swoich 
najnowszych prac, autor zaprezentował 
te, które powstały blisko czterdzieści 
lat temu.
- Prace są efektem tego, co robiłem na 
co dzień. Byłem nauczycielem plasty-
ki, prowadziłem kółko plastyczne dla 

młodzieży, a także oprowadzałem wy-
cieczki po Tucznie i okolicach. Mamy 
bardzo dużo do pokazania, zarówno 
pod względem architektury, jak i przy-
rody. To jest moja inspiracja - opowia-
da Randolf Bytnerowicz.
Wystawa Dominika nosi tytuł „Dekon-
strukcja” i ma zupełnie inny charakter. 
Autor w swoich pracach skupia się na 
filozofii i porządkujących świat ele-
mentach matematycznych. 
Wystawę można oglądać do 8 stycznia.
ks

Poranek z muzyką i prezentami
Poranek muzyczny or-
ganizowany przez Mu-
zeum Ziemi Wałeckiej 
zgromadził w minioną 
niedzielę liczną publicz-
ność, która szukając 
wytchnienia od świą-
tecznych przygotowań, 
przyszła posłuchać 
świątecznych utworów.

Kolędy, pastorałki i piosenki świątecz-
ne zaśpiewała Aleksandra Olejnik, a 
akompaniował jej na pianinie Marek 
Giłka.
- Cieszę się, że znaleźliście państwo 
chwilę, aby przyjść na nasz koncert, 

który jest swoistym prezentem świą-
tecznym od Mikołaja - mówiła dy-
rektor muzeum Magdalena Suchor-
ska-Rola. - Prowadziliśmy badania 
jakie osoby przynoszą prezenty pod 
choinkę i okazało się, że w Wałczu jest 
ich aż siedmiu. Przyjechali tutaj ludzie 
z różnych części kraju i spoza jego gra-
nic, ale wszyscy obchodzimy te święta 
razem. Muzeum w tym roku odwie-
dził już Mikołaj. Pierwszym byli bra-
cia kapucyni, którzy podarowali nam 
wspaniałe pianino, a drugim Zakład 
Energetyki Cieplnej i prezes Andrzej 
Maślanka, który wsparł renowację 
tego sprzętu.
Po koncercie częstowano piernikiem 
przygotowanym własnoręcznie przez 
dyrektorkę muzeum.
ks
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Integracyjny turniej
Przy pełnych trybunach 
już po raz trzeci odbył 
się zorganizowany przez 
Samorząd Uczniowski, 
Radę Rodziców oraz na-
uczycieli ZSM nr 1 inte-
gracyjny turniej piłkar-
ski.

15 grudnia na trybunach hali na 
Dolnym Mieście zasiedli dziadko-
wie, rodzice, znajomi oraz przy-
jaciele uczestników zmagań. W 
pierwszym meczu naprzeciw sie-
bie stanęły najmłodsze zawodnicz-
ki i Extra Matki, czyli rodzicielki 
piłkarek. Spotkanie zakończyło się 
bezbramkowym wynikiem, a sam 
mecz przebiegał w miłej atmosfe-
rze.
Kolejne spotkanie pomiędzy ro-
dzicami, a nauczycielami ZSM nr 
1 było niezwykle zacięte, lecz rów-
nież nie przyniosło rozstrzygnię-
cia.
Później na parkiet wybiegły gim-
nazjalistki z klas sportowych, a ich 
rywalami byli nauczyciele i pra-
cownicy szkoły. Ambitnie grające 
uczennice musiały uznać wyższość 
belfrów.
Ostatnie pojedynki to mecze re-

prezentacji gimnazjalistów z ro-
dzicami oraz nauczycielami. W 
pierwszym spotkaniu uczniowie 
zremisowali z rodzicami, a w ko-

lejnym pokonali nauczycieli i 
ostatecznie triumfowali w całym 
turnieju.
Już tradycyjnie wynik sportowy 
nie był sprawą najważniejszą, lecz 

liczyła się dobra zabawa.  
Była to również okazja do promo-
cji szkoły w środowisku lokalnym, 
ale także do integracji różnych 

pokoleń związanych ze szkołą na 
Dolnym Mieście. Impreza z roku 
na rok się rozwija, a uczestnicy 
umawiali się już na kolejny turniej.
Oprac. p

Strączno z pucharem
Zawodnicy UKS Olim-
pijczyk ze Strączna 
okazali się najlepsi 
w świątecznym tur-
nieju piłki nożnej i 
wywalczyli puchar 
burmistrza Tuczna. 

W hali ZS im. Wedlów -Tuczyńskich 
19 grudnia walczyło 5 zespołów mło-
dzików z Człopy, Trzcianki, Mirosław-
ca, Strączna i Tuczna. Rywalizowano w 
systemie każdy z każdym, a zawodnicy 
ze Strączna wygrali trzy mecze i jeden 
raz zanotowali na swoim koncie remis.

Podopieczni Tomasza Marianowskie-
go wystąpili w składzie: Dawid Naza-
rek, Miłosz Gąsiorowski, Maciej Paw-
lisz, Marcin Wrzecionkowski, Kacper 
Ochęcki, Daniel Lewandowski, Paweł 
Kisielewski i Wojciech Łagan. Kierow-
nikiem ekipy był Robert Gąsiorowski.
Oprac. p

Lekkoatleci w Niemczech
Czterech zawodników 
KS Żak brało udział w 
halowym mitingu lekko-
atletycznym w niemiec-
kim Neubrandenburgu 
i dla jednego z nich był 
to etap przygotowań 
do styczniowych halo-
wych mistrzostw Polski.

19 grudnia Dawid Bulwan starto-
wał aż w 4 konkurencjach, ponie-
waż w halowych mistrzostwach 
naszego kraju rywalizować będzie 
w siedmioboju. W swoim wystę-
pie zbliżył się do rekordów życio-
wych, a w skoku wzwyż wynikiem 
181 cm wyraźnie się poprawił. 
Pozostała trójka debiutowała w 
hali. Bartosz Felskowski w biegu 

na 800 m uzyskał czas 2,34 mi-
nuty, Maciej Kruk na 60 m 8,87 s, 
a  Marcin Gąsiorowski w tym sa-
mym biegu uzyskał rezultat 8.45 s. 
Tydzień wcześniej Magdale-
na Kożanowska; rzut młotem, 
Dawid Bulwan; 10-bój, Kamil 
Kostrzewa; rzut oszczepem, 
wzięli udział w badaniach kon-
sultacyjnych, które kwalifikują za-
wodników do Kadry Narodowej. 
Trenerami w klubie są: Agnieszka 
Prendecka, Grzegorz Makaroński. 
Oprac. p
PS
Trenerzy i zawodnicy składa-
ją podziękowania Urzędowi 
Miasta, firmie Land Wałcz - M. 
Szymańskiego oraz Athletic 
Gym & Fitness za wsparcie.  
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